
Czy wiecie, że Święty Mikołaj był kiedyś bardzo malutki? 

Miał na imię Mik, żywił się jeżynami i mieszkał w norce 

z braćmi krasnoludkami i mamą krasnoludkową.

A jak Mik stał się Mikołajem? 

Zaraz się tego dowiecie!
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Było ich pięciu: Jaś, Staś, Grześ, Leś i Mik. Braciszkowie, 
jak wszystkie krasnoludki, byli malusieńcy, a nawet – jeszcze  
mniejsi, bo nie byli jeszcze dorosłymi krasnalami. W kwietniu każdy  
z nich był tyciutki, a już w maju – stał się tyci. A to dla krasnoludków 
bardzo duża różnica! Jadali mało. Dwie poziomki starczały na obiad 
dla całej piątki, a raczej – powinny wystarczyć, gdyby nie to,  
że najmłodszy, Mik, miał niebywały apetyt.

Braciszkom dość było wypić kroplę rosy, żeby ugasić pragnienie; 
Mik musiał wypić parę łyków deszczu. Pozostała czwórka najadała 
się do syta byle borówką lub czarną jagodą; Mik potrafił za jednym 
zamachem cały krzak oskubać z jeżyn.



– Opamiętaj się – mówiła mama krasnoludkowa – bo wyrośnie 
z ciebie nie krasnoludek, jak my wszyscy, ale niezwykły krasnolud!

Ale na przestrogi było już za późno. Mik rósł jak na drożdżach.  
To nie jego wina, że miał apetyt, a nie apetycik!

Pewnego dnia Mik od samego rana chodził po lesie i polach, 
wędrował i jadł wszystko, co mu się nadarzyło po drodze. A to jabłko, 
które spadło w sadzie, a to rzodkiewkę podobną do krasnoludkowego 
kapturka… I tak się najadł, że kiedy chciał wrócić do swojej 
rodzinnej norki, okazało się, że jest na to i za duży, i za gruby.  
Udało mu się wejść do połowy, a dalej – ani rusz!



Próbowali go braciszkowie wyciągnąć za nogi. Jaś i Leś 
ciągnęli za lewą nogę, a Staś i Grześ za prawą. Nic z tego.  
Mik by to potrafił, przecież bez trudu wyrywał z ziemi 
pękate rzodkiewki – ale jak tu wydobyć siebie samego?

– To wszystko przez ciebie! – 
narzekała zmartwiona mama. – 
Jesteś za duży, stanowczo  
za duży!

– A właśnie że nie! – wołał spod 
ziemi Mik. – To wszystko przez 
tę norkę. Jest za mała, stanowczo 
za mała!
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